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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
St Petersburg dnia  28 marca.

Przez Ukaz Naywyższy J. C. Mości do Nay- 
Świętszego Synodu pod dniem 16 t. m., Przenay- 
\v elebnieyszy Arcybiskup kijowski i halicki, zo- 
siał mianowany metropolitą i członkiem Nay- 
świętszego Synodu.

Jenerał porucznik Kapcewicz, dowódcca od
dzielnego korpusu w Syberyi, mianowany guber
natorem jeneralnym tobolskim i toińskim, a rad- 
ca tayny Ław iński, gubernatorem jeneralnym ir
kuckim i jeniseyskun.

Rzeczywisty radca stanu Bułhakow, dy re 
ktor poczty sańkt-peterśburski, Nayłaskawiey 
^darowany został brylantową ozdobą orderu ś. • 
Anny iszey klassy , a to jako dowod wysokiego 
Zadowolenia N. Cesarza Jegomości z zawartey 
konwencji między Hossyą a Prussami względem 
nowego urządzenia związków pocztowych.

Podług gazety senackiey z dnia ’i 5 marca, 
prr.cz Najwyższy Ukaz J. C M. do Rządzącego 
Senatu dnia\l4 marca, znajdujący się w biurze óher- 
prókiirora , radca Stanu. X i a cc Jan Łoba?iow-Bo- 
stowski , na osnowie Ukazu 6 ' sierpnia 1809 roku, 
nayłaskawiey niianoWahy radcą sLanu i przezna
czony do sprawowania obowiązku ober-prokurora 
w  iszym oddziale Ggo departamentu Rządzącego 
Senatu. '  “ 0

W  Najwyższym  Jego Cesarskiej Mości re 
skrypcie, wydanym, dnia 12 stycznia', do naka- 
żnego A taman a ̂  Woyska dońskiego jenerała poru
cznika / i w ayskiego  a.30, wyrażono:

Z wiadomości, przedst, wjonych Mi przez je
nerał adiutanta Czernyszewa , o ostatnich zatru
dnieniach komitetu, ustanowionego dla urządzenia 

oyska dońskiego, Ja z ukontentowaniem postrze
gam, ze postęp mh odpo wiada i Mojemu oczekiwaniu 
X powszechnemu dobru doii-'.ich mieszkańców.
hośei iv ,T n ta )leg° k$m ile tu . «i>arte na metykal-
rodr.aju służby' j e ^ ' r o k i ' n  1 wyłącmego
że w zarz-wUw. • ku|!i lliewątpliwą n adz ie j ,
w j ? ”rVr ' lali,Ń *f“ e-"**. e-gu kraju są i - E m i . dl»' ' "l«neg<, d o k r , tc- 

Mnie

, uuiuosC w Z v c i l i  s r t „ r  ^ “
mern podwoi sposoby o d z n a f ^ '< 5rnem’I * l e» 

•Więcej w zawodzie Ł y t o T y T ^ *  
wie tego kom ite tu  dostatecznie J  -1 PKh,nl 
Wybór Móy i ufność prawiediiw ian a c ieWybór Móy i ufność.

Polecam w;am, członkom kom it et., - a
woyska wybrani  ,n, za tak aorl w- w  ’ P°Sr 
świadczyć Moje zad wolenie V ' ' • praoę’
»<*ci oświadczam . Z i e T n a n i ^ ^
*>q przykładanie w ich ,  S  i
H a n i e  wr,l; m  ■ , lf pie J dokładne w y k o -

s ty czn ia  zeszłeg!?;3^ ; X 0y *  d n ia  *7
R orliw ntz^ '-nan /  u ' r c *CiŁy ż.e u w n g a  m oja  n a  t a k ą  
Ws»e ,v ° 1 1' ;lsne l,*xłowar.ie do  us ta len ia  po- 
i dale ' lle.o0 (| ° ,n'-a spólziomkóvv, w z b u d z a  w  w as  

szych  cz ło n k ach  k o m i te tu  l ja y w ię k sz y  zapał,

a żeby pozostałe jego czynności doprowadzone zo
stały do końca w czasie męprzeciągłym.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
{z Kor. W arsz.) D nia  11 kwietnia. Za kilka 

tygodni odbędzie się w W arszawie rzadko p rzy 
trafiający się obrząd powtórnego święcenia na bi
skupstwo. JVY\ Zam brzycki, biskup dardaneński, 
suiragan kijowski, w następnym maju ukończy fat 
4o piastowania swego dostojeństwa. Przed kil
kunastu laty tenże szanowny biskup odbył pow
tórne prymieye kapłaństwa.

Ilrabia Naryszkin jenerał rossyyski przybył 
do W arszaw y.

Nabożeńst «• o rezurekcyą  zwane odbyło się 
w kościele metropolitalnym przy obecności sena
torów, ministrów, jenerałów*, urzędników 1 wief- 
kiey liczby pobożnego ludu. Celebrował J W .  
Arcybiskup ł i yr aas  Hołowczyć. ,

W czoray po znakomitych domach składano 
powinszowania świąt Zm artwychwstania  Tańskie
go. Na święconćm najłtćzuieysze zgromadzenia 
ńyły u J W . Hrabiego Ordynata Zam oyskiego  P re 
zesa senatu, u J W , Brońca Wielkiego marszałka

S : ’ v v ° r ^ R “de» s t “ “
• *P\ a.Narniestnikowna  przed tygodniem

Wyjechała 00 majętności swey pod Kaliszem.
. Dochód czysty z danego na teatrze  narodo

wym d. 2 b. m. w id o w n ia  na wsparcie szpitali, z a 
pewnił dla nich summę zł. p o l .^ 5o4 gr. a5. z k tó rvch  
administracye szpitalne, licząc bilety im powierzone 
według ceny zw ycza jne j,  odebrały h. zpośrednio 
zł. poi. 921, do kassy wojewódzkiey Z; s za pośre
dnictwem członków rady szczególney szpitali SVo- 
jewództwa Mazowieckiego i kassy tea tru  wpłynęło 
zł. poi. 2383 gr. 25. Na tem widowisku znaydovva- 
łosię  osób 702.

D. 2 marca r. b. obrany został na nowo rek to 
rem  królewskiego Warszawskiego uniwersytetu na 
drugie cztery lata X. W oyciech  Szweykowski prof, 
teol kanonik katc. płocki członek tow. król, przyja
ciół nauk.   - ‘u

A  v S T R Y A.
Gazeta Warszawska z berlińskiey donosi z 

W iednia  pod 29 m arca w te słowa: „S łychać ,
iż przybyły tu  jenerał rossyyski Tatyszczew , miał 
d. 7 b. m. , a zatem wkrótce po swoim przyjeź- 
dzie, rozmowę z Xięciem M ettern ich tm . W ł a 
ściwe atoli obrady zacząć się miały dopiero po 
odebraniu spodziewanych listów od Pana L iitzow , 
internuneyusza austryackiego w Stambule, co w 
tych dniach nastąpiło. Ze zaś wspomniony je
nerał oświadczył, iż ma rozkaz ułatwienia posel
stwa swego w  czasie jak nayprędszym , sądzą 
w i ę c , iż po nadejściu  wzmiankowanych listów 
ze Stambułu, odprawi Pan Tatyszczew  kilka obrad, 
po kLórych wyiedzie do Pe tersburga .”

P r  u  s s r .
B erlih  dnia  4 kwietnia. Królewic nasz n a 

stępca tronu  otrzym ał stopień jenerała porucznika.



N i e m c y .
(z Kur. fVarsz.) Mowiq, iż synowiec K ró

la saskiego Xiążę Jan , znaydująey się teraz  w  
M onachium, ma się zaślubić z iedną z królewien 
bawarskich.

Mówią, iż jeden z królew icow  pruskich o- 
aeni się z jedną z królewien bawarskich} bvlby 
to  pierwszy przykład , źe X iążę pruski połączy 
się z  X iężniczką rełigii kaLolickiey. w

Lękano się bardzo o życie Króla duńskie
go, lecz z powszechną radością całego narodu po
w raca  do zdrowia.

W  H annow erze pewny obywatel powsze
chnie szanowany i znany równie ze swey uczci
wości jak i dobrych obyczajów, ożenił się w p ią
tek , a w sobotę odebrał sobie ż>cie, czego przy
czyny w  żaden sposob domyślić się nie mogą.

' r  R A N C Y A .
(z Gaz. W arsz.) Izba deputowanych. W  dal

szym ciągu obrad względem budżetu (pisze gazeta 
Berlińska), przyjęła izba w ydatek na m inisteryum  
Sprawiedliwości, odrzuciwszy wnioski Pana liodet, 
k tó ry  żądał, aby 5g,ooo franków' odjąć nowym sę
dziom przy  królewskim sądzie, tudzież Pana Bou- 
ville. radzącego, aby przeznaczyć 200,000 franków 
na  podwyższenie m izerney płacy niższych urzę
dników sądowniczych. P rzy  roztrząsaniu w ydat
ków  j ia  m inisteryum  interessóty zagranicznych, 
w ielu członków radziło je zmnieyszyć po 3o iub 
5o,ooo franków. Pan Bignon  ganił surowo postępo 
w anie tego m inisteryum . M ówił iż przeszłe ministe
ry u m  pomogło do ujarzmienia W łoch , a leraźnieysze 
sprzyja znowu Anglii 1 greków poświęca. T w ier
dził, iż obojętna neutralność Erancyi, nie chcąc 
wchodzić w  układy z wyspą St. Domingo, do któ- 
re y  i daw ne hiszpańskie osady i Anglia i Zjedno
czone stany północney A m eryki w yprnw iły Po
słów, nie ma naymnieyszego względu na pomy
ślność handlu, a duch handlowy, jest duchem w ol
ności. Jak niegdyś Lacedemończykowie po zdoby
ciu A ten , mowmicę publiczną w innym kierunku 
postaw ili, aby lud me zw racał oczu na otw arte 
inorze, tak  i m inistrowie, chcąc wolność w kraju 
p rzy tłum ić, starali się źródło bogactwa, to jest że
glugę, zatamować. Pan A/ontoron odpowiedział, 
Iż dawnieysze m inisteryum  działało jak francuzkie, 
i e  będąc sługami prawego K róla, nie mogło się od
p ierać A ustry i we W łoszech. Lecz gdyby A nstry i 
pom agać chciało, łatw'o wszcząłby się spór o na
czelne dowództwo, a żołnierzom naszym rozdawa- 
noby mowy, k tóre się na tey  m ównicy słyszeć da
ją, jako to: Cóż to rycerze fra n c u zc y , a wkrótce 
im ienia  tego niegodni., wy, którzy ciągle w a lczy
liście za sprawę wolności, wy teraz służycie pod 
chorągwią służalców Despotyzmu? l f  ’y  pomagacie  
kuć w ięzy na szlachetny naród, który daw niey z 
w am i przeciwko nim  w alczył. Dziwić się w ięc 
nie trzeba, iż rźad podobnych niebezpieczeństw 
unikał. Pan de Bonald zapytał się: Cóż m am y
czynić? M amyż Imedoświadczonych młodzieńców 
W prow adzaj w rozżarzony ogień rew olucyyny W ę 
glarzy? m am yż bronić strony Króla przeciw zbun
tow anym  p odJanym , lub zbuntowanych podda
nych  przeciw ko praw em u ich Monarsze? Nie: Au- 
• trya. lękajaca się o własne kraje, grała rolę zbroy- 
ney neutralności, a m y zachow aliśm y spokojne 
pośrednictwo. Gdyby ty lko dwa m ocarstw a w E u 
ropie pozostały, E rancya byłaby jednem z nich. Co 
się tycze T urcy i, nie można u trzym yw ać narodu, 
k tó ry  sam się bronić nie umie. Przysposabia się 
w ielka zmiana na W schodzie, k tórey żadna siła nie 
w strzym a; a cóżkolwiek z T u rcyą  się stanie, F ran - 
cya zawsze jednakową będzie. VVielu ch ce , aby 
w  odległe kraje wysłać woysko w czasie, kiedy je
dna zapalona głowa, i kilkaset nędzników , może 
w śród  pokoju zatknąć chorągiew' buntu. Pragna 
u trzym an ia  równowagi w  Europie} lecz wprzód 
przeszkodzić trzeba ludziom w  chw ytaniu  się s tro n 
n ic tw a  młodych zapaleńców; pragną światem  rzą 
dzić, a w przód ^ le ż a ło b y  w  uni wersy tetach  zie po-

w ściągnąć. Żaden naród nie u trzym ał swojey nięp®' 
dległości, tylko przez arystokracyą; żaden nie upadt 
tylko przez demokracyą. Jenera ł Foy  oświadczyli 
iż sm utną jest rzeczą, iż od jednego do drugicgQ 
końca Europy, zawarto związek przeciwko pra' 
worn narodów', i że chętnie m inistrowie nasi przy* 
stąpiliby do tego oligarchicznego przym ierza, gety' 
by ich tylko wezwano. Już dyplomatycy nasii 
m e wielu w yjąw szy , składaja sie z ludzi 
nie um iejących mówić językiem wolney i p0' 
tężney f  rancyi. Na liście dyplomatyków, dla kt®* 
rych  w r. 1818 przeznaczono ^oo5ooo franków 
syi wrysłużoney, znaydują się tacy, k tórzy nigd/ 
w tym  wydziale nie pracowali, a‘ nap różno szu k»* 
m y w mey imion tych, którzy od a5 lat dali 
poznać z talentów  swoich. W  rok u 1821 wszyst
kie praw ie nasze poselstwa nie były zajete; a pert" 
nemu posłowi przy Dworze angielskim 1 Panu Ch* 
teaubriand) nie płacono dla tego 100,000 franko’'' 
jpensyi, że do gazet Paryzkich pisał artykuły . W 
Turcy i nie było posła francuzkiego; na próżno gf 
szukali w 1 era lu rc y , widząc się zagrożonemi, 1 
naprozno Grecy zadali od niego opieki, dla teg° 
też Sułtan w U ltim atum  swoim wspomniał tylk® 
o A ustryi i Anglii, a nic o F ra n c ji, jak gdyby je/ 
me by.<>. Pan M ontbrun  powiedział, źe przez 
stawienie losu W łochów woli sprzymierzony^1’ 
Rząd rra n c u z k i ściągnął na siebie pogardę ^
W ie d n iu i  w R zym ie  głośno mówią o Tern, \ i  $  
snnerci l iusu U li,  A rcy-X iążę A ustryacki B a d S  
arcy biskup O łom um ecki,. zostanie Papieżem* } 
wpły w nasz tak jest mały, iż nie potrafiem y pr*e' 
szkodzie wyniesieniu na głowę Kościoła Xięe>* 
Austryackiego, przez Coby powaga A ustryi bar 
dziey jeszcze wzroda. Hiszp.-mi żalą óę, iż na 
granicy ich utworzono tak nazwane ła..arety, dU 
ułatw ienia związku 7. niechętnemi, i że woysko 
w iary odbiera sw oję płacę przez bankietów tran' 
cuzkich; a .we F rancy i na. mównicy oświadczono* 
iż lękać się trzeba, aby K ról Hiszpański nie zosta* 
zamordowany przez buntowników. {Tukjest; zaW®' 
łano z prawey strony). Nie pozwolono drukowa® 
tey  mowy. M inister M ontm orency  bronił post?( 
ąiowania m inisteryum  interessów zagraniczny1’'"5 
toż samo uczynił i m inister J.a irić , k tóry co d° 
Greków oświadczył życzenie, aby w śród nich z)a* 
wii się jaki Herkules lub Tęzeusz, mogą y ich 0 
calić; lev z widzi tylko Ula niełi nieszczęście. \Vsp0' 
mniano tu  (rzekł) o Atenach; ale A teny upadły pTH-Ci 
nierostropność swoi li mówców, a  z ich pl-zykł3‘ 
du mówcy nasi uczyć się powinni łączyć niep0' 
dległość z rozsądkiem. Z 7^0,000 franków , rzezu®* 
czonych na w ew nętrzną służbę wydziału in te re 
sów zagraniczny < h, stosownie do wniosku komrui5' 
syi ujęto ty lko 20,000.

(z Kur. W a r s z )  _ Na kazaniu nu isyon®1" 
skiem w dzień ś. Józefa znajdow ało się 2 grCC” 
kich biskupów.

W  Paryżu teraz  znayduje się 22,000 a ii& X £  
Sławny założyciel in sty tu tu  ślcpy®^ 

um arł; powszechnie jest żałowany.

H 1 S Z V A N I J A .  r,0 .
{z Kur. IV arsz .) Dnia 8 marca 

wi z garnizonu madryckiego podzielili się n* c. z  
sci: jedna wolała Niech żyje M orillo! a druga 
ży je  Biegu! Do p ierw szej przyłączył? ^  
dya. Z  tych  wiwatów przyszło do kłótni, a , 
tn ia  zamieniła się wdw udzienną bitw ę, w ^ l (),yo 
naw et krew  przelano: 10 krzykaczow I,0lC;
ciężko jest ranionych- W końcu bitw y nic ki' 
spektatorow ie odezwali się nitch  żyje Król. _ 

Król nabożeństwo wielkanocne odpraw 1 
świętym  mieyscu w Toledo; poczerń ma bawić P  ̂
ń miesiące w At anjuez, n i e  wyjeżdżając nigdzian ,u , 
tego spokoyuego siedliska mVa j ł O K u y u u g u  M C U U S K u .

W  skarbie na ten raz nie dostaje tylko 197 
lionow. 0?;-

Król przed wyjazdem z M adrytu, długo 
m aw iał z jenerałem Biegu  o trzym ał cy g w o  c 
lenia; poczem M onarcha zezwolił, aby jenera 
audvencya u Królowey. , VJ1-

Jenerałowne (Juiroga i Ballasteros 
ni, aby przybyli do stolicy. L U(1 *TUC ’ 0



się pozyskać ązczęścia i spoko,yności z obrad teraź
n iejszych  kortezow, gdyż są dwa stronnictw a, a 
gdzie nie ma jedności, tam  nie ma prawdziwego 
częścią.

W  Sewilli dnia 4 marca b yły  krwaw e sceny: 
Lud w alczył z żołnierzami a żołnierze z m ilicją .

W  W alen cyi dowódzca rabusiów jciime za.- 
trwaźa wszystkich. W  N aw arze  zjawiła się nowa 
banda burzycielów  złożona z 600 ludzi.

Król w  A ranjuez  otocjwny jest hiszpańską, i 
Walońską. gwardyą. Lud ciśnie się z okolic, aby 
lnógł oglądać Monarchę, i dość często w ykrzyku
je: niech ży je  Król kon sty tu cy jn y .

W oysko hiszpańskie stojące teraz na grani- 
?y francuzkiey ma takaż pozycyą, jakie m iały tam . 
ze woyska W elingtona w r. i 8i 4 .

M iędzy projektami do prawa Kortezom przed* 
stawionfejpi m asię znajdow ać ta k ie : że gdyby z 
panujacey fam ilii w  Hiszpanii, X iąże jaki był Mo
narcha obcego państwa, a dla utracenia praw do 
korony hiszpańskiey, wykonał przed ambasadorem 
przysięgę na konstytuoVa i taż sama na prośby sw o- 
jego ludu obdarzył kray" nad którym włada oko
licznościami zniewolony, jeśli odwoła nadanie kon- 
stytucyi, czyni się zapytanie, czyli rzeoz ta nie 
będzie miała wpłjrw u na prawa, jakie posiadał do 
sukcessyi tronu hiszpańskiego.

Członkowie stanów odstąpili także czw attey  
ceęścipensyisw ojey na potrzeby krajowe. Podług 
udietu  podanego przez ministra skarbu, w ydatki 

wynosić mają 8ói miiionów 5g i .645 realów. a docho
dy 664 m ilionów 162,913; brakuje w ięc ' 197 mi- 
lonovv. 428,702 rcalow. Słychać, iż stany zay- 

Wnioskami: aby municypalność podawała 
kandydatów na urzędy micyskie, aby żaden urzę- 
J lk cyw ilny lub w ojsk ow y  nie mógł bydź ina- 
czey oddalonym chyba na m ocy wyroku w łaści- 
Wey władzy, aby liczbę urzędników ■. nnieyszono, 
aby zniesiono majoraty i t. d.

Teraźm eyszy m inister interessów zagranicz
nych M artinez, de la Rossa, został w  roku ? 8 i4 
skazany na wygnanie do pewney tw ierdzy na 
brzegach. Afryki. W ie lk ie  talenta jego sprawiły  
iz  w krótce wszedł znowu w  polityczny zawód’
bmgoą T a r r e d ’ “  by* *»r*ęd*iem H ral

Donoszą z F ittoria , iż niedawno znaleziono 
na polu w si Q um tanar  m artwe ciało M erino  do
wódcy powstańców. Zdaje się, iż ten, w któ’r e £

8°  lam' ̂  S
T u r c y a.

Dułv c «  Kur. VFarsz.) O J gran ic  tureckich. Jeden 
L L  n °  y l rew ią  na osłach. Na lewym
tureckie na**'*?o |6d dokucza<5a W ł*d*e
biednym o b y a ,e “ la 9  •
H  i  l ę k i  °P," C B k' '  U m
X i , ie  i r rS U ty “ r", 'P ry i “ « ' '" 'T u r k o „  j „ t

er” yi w  li0k,ada» ' ■»<***“  m  m , i ”

p;y::%?&vz
SJ? lękać należy 0 los Bukarestu* / * * '  > *-U,Znie 
wyraźnie tam oświadczył Z  gdyz KaJa  
P^uia z kraju, cała ludność113 Pr?ypade* Ułtit- 
aabierze , wsi i miasta z Z  ^ niewoli 
le osob przybywa z u r n i e ^  ZrÓwu»- VV“ *
jJ'V’cy JUwet kome odzież nbi8 tan,Ce : Blly£ 
kancoin zabierają. ouziez biednym miesz-

t e > i t y c r f w e o r o w  £ V P C n e Z l e  p o S t a n ° w i ł ’ d o  r o z *
^ n t o w  swoich HU Ł0peJ,Sk,ch WP Uć r e prezen-
le,n n i e p o X g L  ,0,koar n‘S ’ £e 9 r e c y a Hst kra“Soby 8 czynności są uży te  o-

Już 1  m il°SC1\  ° yCZyzny * naukami. 
0,^obud/r.  ̂ ro*POCi'2,y  pchtyczne układy między

A tcb!ptla8,‘ * ala“ “ ‘

W  Stambule janczarowie wpadli do części 
zam ieszkaney przez Greków 1 Ormianow, dopuścili 
się rabunku i w iele niewinnych osob zamordo
wali.

Podług św ieżego obrachunku naród grecki, 
nazywający się teraz H ellen a m i, liczy m iesz
kańców “*,500,000, a dodawszy zam ieszkałych G re
ków w A lb an ii, w m ałey A z y i , nad brzegami 
K aryi aż do Trebizondu, okaże się około ósiniu  
milionow.

Przybyła do T ryestu  fregata amerykańska 
Karolina , z amunicyą przeznaczoną dla G reków  
na wyspie Hydra. Powracając zabierze deputo
w anych greck ich , których rząd w ysyła na kon
gres do W ashyngtonu.

Z apew niają, iż w K o rfu , złożonych jest o- 
koło 3o m ilionow , które były w łasnością A lega  
baszy Janiny-

M ó w ią , że ostatnich dni lutego straszliw a  
rzeź była w B ufareście.

W y s p y  j o n s k i e .
(z K ur. W a i •sz .) Rozpoczął się seym  wysp J011- 

skich. W ielkorządca angielski zagaił oDrady 
długą mowa, w  którey oświadczył nieodbitą  
potrzebę zachowania ścisłej neutralności w dzi
s iejszych  okolicznościach greckich. Ubolewał, że 
niegrzecznie obchodzono się z Turkam i; a naybar- 
dziey utyskiw ał, iż w ielu obywateli jońskich opu
ściło swoje domy dla łączenia się z greckiem i pow 
stańcami.

A n g l i a .
(z Gaz. W arszi) I ib a  n izsza . Dnia 20 b. m. kom- 

missya zdała sprawę o zm nieyszeniu opłaty od sło - 
(łn. Jeśliby piw ow arow ie, którzy ztąd korzysta
ją, nie chcieli zniżyć ceny piwa, w  tym  razie na
łożony będzie stosow ny podatek na browary. Po 
żw aw ych sporach uchwalono zadane pieniądze na 
woysko i potęgę morską. P. tiu m s, Według zw y 
czaju swego radził osczędność, i ch c ia ł, aby licz-  

ę omnussarzy żyw ności zm nieyszono z 7 na 3r 
oswia. c z y ł,  iz hańbą jest parlamentu oddalić 4 ł  
pracujących podwładnych urzędników , a u trzy 
m ywać tych, którzy, )ak wiadomo, nic przez ió  
lat me robili. W niosek  jego w iększością 66 kre
sek przeciwko 3o odrzucono. G dy szło o płace 
audytorom woyskowym , utrzym ali się podobnież 
m inistrowie znaczną w iększością kresek. Lord  
N onnanby  cho? znowu podać wniosek sw óy w zg lę 
dem zniesienia urzędu wice-jeneralnego pocztm i- 
strza, a tc  w sposobie adressu do Króla. P. B eau
m ont ma żądać zniesienia opłaty od skór.

Pctycya 826 mieszkańców w  N ew castle o przy.* 
zwoitsze obchodzenie się z Panem H unt w  w ięz ie 
niu, podana przez Pana L cm bton , sprawiła w ie l
kie spory. Oświadczono m iędzy iunemi, i i  H unt 
pow staw ał tylko przeciw  uznanemu przekupstwu, 
jakie panuje w parlamencie, i że to cała jego wina. 
iż chciał izbę niższą uczynić g& n ieyszą  szacunku.

(z  Kur. IF a rsz.)  K uryer londyński sta
ra się usprawiedliwić lorda C astlereagh , k tó 
remu w  życiu Napoleona jest zarzucono, jakobv 
przy układach w Chatillon  przystał na projekt w y 
gnania całey rodziny Burbonow  do K rnady.

Już przestano m ówić o m ałżeństw ie Króla 
angielskiego z królewną duńską, jednak ciągle u trzy
mują, że Monarcha zamyśla ożenić się powtórnie.

Przy grobie Napoleona na w yspie 9. H eleny, 
zawsze znayduje się straż, złożona z porucznika i 
ki'kunaslu żołnierzy, Nikomu bez oddzielnego, po
zwolenia do grobu zbliżyć się itiemożna.

W ł o c h y :
(z Gaz. IFarsz.) L iw orna d. 7 m arca. Ode

braliśmy tu następujące sczegóły o śmierci Alego  
Haszy. Z m ałżonką swoją V a sili, wiernym lur- 
kiem Selimem, skarbami, 60 tow arzyszam i i 200 
centnarami prochu, zamknął się w  mocnych po
dziemiach tw ierdzy E m in e , i ośw iadczył, i i  się na 
powietrza wysadzi, jeśli od Sułtana ni* otrzym a

(*)



przebaczenia. Selim , któremu sam A li żywność
przynosił, z zapalonym lontem stał dzień i noc 
prąy prochu; lecz Churschid Basza'użył zdrady i 
ta mu się udała. Zwabił A  leg o na wyspę do 
klasztoru Soliras, gdzie w roku 18*2 A li uwięził 
"Mustafę Baszę •Dovind , i głodem umorzył; obie
cał mu wyjednać przebaczeni: > zezwolił nawet, 
aby Selim  pozostał w składzie prochu; wkrótce 
atoli oświadczył, iż Ali uiMąo Sułtanowi, powi
nien rozkazać niewolnikowi oddalić się z lochu. 
A li  chciał sam zanieść m'u ten rozkaz, twierdząc, 
iż Selim  jego tylko miął słuchać; czego gdy mu 
pod rozn.aitemi pozorami odmówiono, widział się 
oszuka n, stracił odwagę, uległ, 1 posłał Selimo
w i pole wę pierścienia mówiąc: Selim  ma d m gą
pdlowę; skoro ją  u yrzy , lew  zamieni się w jagnię. 
Jakoż ledwo Selim  ujrzał pierścień, zagasił lont 
i wyszedł z osadą z, lochu. Tym ceaSem A li  
odzyskał dawną odwagę, Przytłumił częste zie
wanie, które ok-azywało słabość, 1 z dzikim uśmie
chem i iskrzącym wzrokiem spoglądał na swóy oręż. 
T\m czasem  wszedł do pokoju jego seliktar Chur- 
schida Baszy wraz fc kilku Xnrienn ludźmi. Cze
go chcecie (odezwał się do nich Ali),- stójcie, Mó
w iąc te słowa, wymierzył do nich pistolet. Od
powiedzieli mu, iż przynoszą łirnaan Sułtdna 1 za
pytali go: czyli zna ten podpis? Tak jest, znam , 
( r :  kł A li) i szanuje go. K iedy tuk , (rzekli) pod- 
d a y  się twemii losowi; oczyłć u m js l  1 ręce, módl 
się do Koga i Proroka jego , głowa twoja m u s i.. .  
Stóy  (zawołał Ali) głoWa mola tak łatwo nie spa
dnie. To mówiąc, jednym wystraalt-ra z pistdetu, 
zoruchotał udo Hassunowi, a dwoma inoemi wy
strzałami ugodził dwóch z jego towarzyszów. W y
strzeli ł potćm z dwóch strzelb i chciał iescze wy
strzelić z kroticy szrotem nabitey; lecz Seliktar 
'A g i, strzelił mu' w brzuch, a drugą kulą prze
szył mu piersi. Upadając 1 kcmjąc zawołał Ali 
jeść ze na jednego z swych ludzi: Spiesz się p r zy 
jacielu, zabiy moje niesczęśliwą Vasili, aby ży w 
cem n i e  dostała się w nieczyste ręce tych psów. To 
wyrzekłszy padł ł skonał. Głowę jego odcięto 
cd ciała, nakalsarfttmaho. w bawełnę obwinięto i 
po-łano do Stambułu. Ciało pochowane zostało 
obók Ernine , inney małżonki jego, która umiera
jąc ten mu los przepowiedziała. Tak poległ H ly , 
zabivvszv wprzód czterech nieprzyjaciół, i wpóź- 
ney starói 1 okazał jescze młodzieńczą odwagę 1 
siłe; uniarł zaś jak rycerz. . .

“ (z Kur. W ars z.) W  Turyhiu  ciągle wydają 
wvroki na p zeszłorocznych reWolucyOmstóW- 
Między wielu innemi skazany na śmierć adW»kat 
M a linow erna  i prnbos/cz Abrasicy, aże adwokat 
11 mknął, przeto jego portret powieszono, wyrok 7.as 
śmierci wydany na proboszcza, Król zamienił na 
wieczite wiezienie

cierpiały nieco; reszta law y wzięła kierunek przez 
dawną Itwę.

Ostatnie listy z Palerm y  dają nader pocie
szającą wiadomość o tamecznym stanie spokoyno- 
ści. Powszechne rozbrojenie odbywało się bez nay- 
mnieyszego zaburzenia. Policya ściga czynnie 
tych, którzy potępieni prawem i powszechną na
piętnowani wzgardą; po kraju się błąkają.

P a ń s t w o  p a p i e z k i e ,
(z Dostrz. Aiistr.) Podług najnowszych wia

domości z Rzymu pod 20 marca, Ovmeo święty  
wolnym już był z ^ łme od słabości,” którą d. i3 
t- m. został dotkri.^ iy. Kardynał Fontana, pre
fekt kongregacji de propaganda, po długiej i drę- 
czącey chorobie , d.- icj. marca zszedł z  tego 
świata w 72 roku życia.

Pt) R TU GAL 1 A.
(z Gaz W urszi) Lisbona dnia  28 lutego. 

Dzień onegdayszy obchodzono tu z powszechną 
> radością,- jako rocznicę, kiedy Król w roku zeszłym  
zaprzysiągł' konstytneyą Liozur deputacya star 
nów udała się do Monarchy, a prezes jey oświad- 

. czył w przemówię: „T ym  tylko sposobem, Naj-
jaśniejszy Panie, treny nabierają stałości. N icrA’ 
go sir W . K. Mość nie lękasz, f)o cię tarcza *m»* 
łósoi narodu zasłania Szczęśliwy Monarcha, któ
ry  się umiał stać godnym takiego narodu, szcz f  
śliwy naród, który otrzymał Króla, pomagające/* 
mu do jego odro J/z-ri/a się. JUr. świątynia sła *1  

■ otwarta iest ula W .& . Mości; będziesz w hiey j»* 
śniał ca czele wspaniałego pocztu twoich potom' 
ków. Przyjdzie czas, kiedy W. K. Mość odbie
rzesz nagrodę dzieła swojego,, tak jak dziś odbie
rasz życzenia całego narodu. O dpow iedział Kroi.

7. wielką radością prkyymuję .życzenia , które 
V VPanowie składanie m i  imieniem z g r o m a d z o n y c h  
reprezentanU: • erndu. Szczęśliwy d z i e ń  dżisiey- 
szy wsi- w sercu moje nr słodkie wspomnie
nie tego u u a. w którym  zaprzy.siegając konstytu"

" Lisbonie uchwaloną, upi zątud' 
 ni»e*

przez
łem wszystki

, jirzc widzie lent szcz®* 
i zeoćę rćprezcntaB/

rany
charakterze p o r l ’’.ga le#vk6w . 
rą i otwartą jedno.r . \ś ln o śd  1 zgdełę rep.i: 
tów  narodu; w sz/sov bowiem są portugalozykam1* 
i rzecz idzie o odrodzenie ojczyzny. Skutek zu
pełnie odpowiedział nadz ie jom  moim 1 zaułąnń1 
narodu. Winszuję sobie, aszczególniey winszuj? 
W Panom, iż tak dobra zgoda panuie między wła
dzami; iż jedność uczuć zajmuje wszystkich re' 
prezentantów p o łączo n y ch  królestwu iż m ądrość  j 

vadzi stany w teAeWażnem d/ic^ 
rodzenia sKi, i przysp"*3'

A
(z Gaz. W arsz.) W  Pekinie, stolicy a*

wychodzi co tydzień na m aleryi jedwab!lC\ j0h 
żęta, która donosi o samych ty lico wyPat y[u-
krajowych, i rozmaite urządzenia -obey ml‘)c/ ■
_» _ •  '  •

patryotyzm pro
^ W  SvcvliT'woyska austryackicgo znayduje się naszego politycznego odmuzefta się 1 nr 

teraz. 12,000: Nawet w Sycylii burze i wichry wie- bi* pomyślność 1 sławę narodu portugalsk iej  
}e szkód poczyniły, a osobliwie w  portach ponie
siono nieocenione straty. /  • . •

Liwornd dnia  16 rńarca. Ciało Alegó  Baśzy 
wyrzucono w Janinie  na pastwę dr-pieznym
ptakom. . t .

Na wyspie greckiey Id ry i  odkryto spisek.
Zona jednego greka, nażwiskiem Geniusto, obie
cała turhom, z a  pomocą swoich stronników, spa
lić okręty ldryockie zagwużdzić działa na bate- 
rjy&ćh, 1 tym sposobem ą ła ł^ ić  tumom w ejście  
do portu i wvspy. Kapitah Saculowich odkrył ten 
zbrodniczy zamysł: uw ięiił oWę kobietę, i z po- 
dwojonćni usilownhiein syyspę mocniey jescze ob
warował. Nazajutrz flota turecka pokazał,; się nie
d a l e k o  Idryj, zarzuciła kotwicę, 1 czekała na znak 
zdrayczym; lecz zawiedziona w nadziei, na mo
rze popłynęła. __________

żna wierzyć umieszczone in vv niey wiatlóm1’3 vą 
Pewny urzędnik, który się odważył p o d a ć  
wiadomość; został ukarany śniiercią. Sam Ges  ̂ ^  
razceńzuruje wy. hodzącą gazetę. Jest ona )e l. t/,r/ 
całym kraju. Miedzy innemi donosi ujóiff
rnanda
pawie 
Który 
utracił ma 
Gazeta pek

K  r ó l e s t w o  o b o i e y  s y c v l i i .
(z Uostrz. A u słr)  Od początku kwietnia W e

zuwiusz. me wystawuje już^.uderzających fenome
nów; zrządzone przez lawę szkody mc sa znaczne; 

dwa kawaiki roli na strome ku Resina  u-

jntek, zabierany w  tym  razie ma ^
\ ,<1,.̂ .... ^„.ingska istni'ije od 1000 lat. pj-
W ielkiego Mogul a wychodzi podobne lłl |̂ nlar ŷ*
blioteka \v Paryżu  posiada kilka jego t *  ̂ ^1-
mający-ch długości przeszło 10 łokci. domając-yteli długości przea«« «ie
zytowe cłiiuskie, których wiejkos . s p eVrpy al1 
stopnia osób, mają ogromny i°rrna't. - .
glik dostał jeden taki bilet od nce-k iol , 
nim wybić cały swóy gabinet

W olno drukować F , \ \ .  C o lf lT Ś tu ę ^ ę m .C e n * ,  -  a> H i lnie #  D ru k v rp  RtdakcyL

tylko
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5 . Excerp t z protokulu potocznego Sądu 
Żletłiskiegó Powiatu Mińskiego w dacie poniżey 
^yrażajacey się zapisanego oświadczenia pod pie- 

Urzędową Ziemską tegoż Powiatu W Łym- 
*e "czasie stronie potrzebującey wydań.

Roku 1 Ba2 miesiąca m arca  18 dma.^Na u rzę 
dzie Jego Im fe rA to rsk u ły  M o ś c i  Ziem skim  l “o- 
Wiatu Mińskiego, Oświadczenie wespół z maniłe- 
stem imieniem W . Rafała W ęcław o w icza  Podko
morzego LUżecżyckiego, czyni się z następnych  po
godowi Urodzony Jan  N orw id  b. Sędzia Po w ja- 
tii Bor ysowsk lego wszedłszy w ślubne związki z 
Zeszłą K-azimirą W ęcław o w iczó w n ą  siostrą  żału
jącego, lubo f.adney iiie miał własney sytuacyi, 
był jednak tak. szczęśliwym, iż zeszła m atk a  ża
łującego Pisarzowa W ęoław ow iczów a, położyw
szy w nim zaufanie cały swóy fundusz silnimow- 
tay, mobilia, sp rzę ta  różne, k rescencyą, óborę, ko
nie, i dalsze szczeguły zrtaczney Wartości w rofc- 
rząd  oddała; R ząd  takow y nad m ajątk iem  ogdl- 
bym zeszłey P isarzow ey W ęcław ow iczow ey  m at-  

żałującego u trzym ując  urodzony Norwid, aż do 
aeVścix zony swojey n o s t ry  żałującego, znaczną 
Ci'ęśc onego u t ta w ł ,  szkody różne poczynił, a resż- .̂*2 pozostałą na kupno m ają tku  W asilew ska  czvli 
^órw idpola  Ewar.ego w powiecie Borysowskim le- 
zącego obrócił. Co wszystko razem  zliczone cho
ciaż wą nosiło Ogyłney summy przez urodzonego 
Norwida na  w łasne po trzeby  użytey, t rzy k ro ć  
Ho tysięcy złotych polskich, wszakże zeszła żału
jącego m atka Pisarzowa W ęcław oaviczow a, powo
dując się pow zię tą  ku zięciowi przychylnością, gdy 
po usta łym  ryciii córki swojey a żony jego, 'przy
stąp iła  do uczynienia o wszystko fatalnego ro/.ra- 
fchilnku, za ińedyacyą. uży tych  przyjaciół, s sum
pty powyższey w naymnieyssey części przez sa
mego Urodzonego Norw ida n iezaprreczoncv  200,000 
złotycła polskich o d s tąp iła , , przesta jąc  tylko na stu  
tysięcach  złotych polskich r,a obligtein należnych, 
praw etn  zastaw nym  z dołączonymi od d a t ty  obh- 
gu procen tam i i udzielnym zawinieniem na m ają t
ku  W asiiew sku ożyli Norwidpolu. podług um ow y 
ubespieczonych, a nadto, da rem  dla uczynienia po
mocy w in te r  es s ach Ur., N orw ida dokum entem  
obligacyjnym pod imieniem Ur. W cn d o rfa  w yda
nym pięćdziesiąt sy.sięcy. zło tych polskich zapisa
ła. Lecz pomimo ty łu  odebranych od zeszłey Pi
sarzow ey VVęcławowiczowey dobrodzieystw , prze- 
ponunając Urodzony N orw id na  obowiązki w dzię- 
ozności, w czasie tetti kiedy z funduszów m ^tk i  

z ios t  swojey sytuacyi Zakładał, zawsze oświad- 
zaney, owszem na Wyzucie ze wszelkiego fundu- 
u matki żałującego ptzedsięw zią  wszy naganne 

U y ’ nŁlPr7'0C1 Pr zy rozrachunku ó sum m ę 1 fun- 
„  ’Z ' "  'ev wz>ętą w yobraziw szy  konieczną do 
( V  W c n d r n ?  1!n1t, 'r c ' 50VV " y d n n ia  pod imieniem 
■«Jćy d 5  l; oi ‘’8?  «  Pięćdziesiąt ty -

sem jego c tu w a i io n  ' Mulącego jako nad lo- 
pisanią po d an y m  n i b r g S  ’ w ° M g n  do pod-  
ktykow ane nigdy domificił- w a r E * * ™  ' ‘ n,<kpra'  
tn ąc  r ó z n ć  z p l e n ip ot en t am i  U r  VI?) poz , ‘,ey  CJ»V-
w noście , n i e ^ j ą c  t e m u ż M ^ S *3
s t a n o y m e y  za a k t o r s t w o  W a s i l e w s k a  r  T ' J l e ‘
Yvidpola postąpioney summy do kdk t f  "
Possydowama M a tŁ  i 2 .  ? ! “ J 1r° tn c6 0 de‘
gich- przez in d -  e ‘ 1 zastawy,  1 mno-
^ s z v s lk . f  L° r a t  PrRy°*y*nł się. Lec* gdy te  vszystfc e obro ty  zadanego od Ur. L I
Przyniosły akiitku ^
tlmki zareki ^  ^ :V mleSj:rzone w obligu wa* 
*eszła s i , .“i ;P,-!»i4C« za udowodnieniem przez
b y m ' t tv r  - ^ , ' a podeyścia, w sprawiedli-
i I Z  " i :  ± ° t , ar .1 C d w  »  v 1 a w i . j a  u J u c Ł p m n o s c .
*'ia Mii. Matka żałującego opłaciwszy nale- 
* w I 1,łas*twIcaof t  cummę oraz długi w banku 
aysk I le oi;Yszechnego Opatrywania zaciągnione, 
krę(!',.a P°wrót Swujey posessyi i ona od*attako-v 
t j  0V roW ^ r ‘ Norwida przez oczewiste dekre- 

cłtromoną w puściznie żałującemu tśelatoro-

wi zostawiła, Ur. Norwid nie poprzestając wyszu
kiwać rozmaitych pvetextovy dó prześladowania 
żałującego, któremu jafco stopień Matki reprezetu- 
jącemu za wyświadczone sobie względy wypłacać 
się Wdzięcznością byłby poWiniea; ó tjział Ur. VVęn 
cławowióza Zawadzkiego za granicą jakby miesz
kającego w uprzednich pozwach do Sądu Głów- 
nogo o reajissę W'Jnasziynych nie zamieszczonego^ 
tytułem  swego kredytora, który  podług ułożone
go zmórpnie planu działając, gdy.w żapożwie od
stępnie <k! prr,epi3ovp prawa do D riw i Sądowych 
po osiidłyćh Obywateli przybitym, a w doddtku 
Gazety K.UryVra Litewskiego um esacaon un , ewo- 
kacyinie do Sądu Głównego Mińskiego żałującego 
i dalszych osob powołującym , nowo wymyślono 
zarzuty vr proeessie przez Ur. Ncrwida z zeszłą 
żałującego Matką wiedzionym, niecaynione, z któ- 
remi )Uz sam Norwid bea zawstydzenia odaywad 
się nie mógł, połormował ró in e  nielegalne kwe- 
stye dl* nadarua pozoru prayiścia do Sądu Głów
nego o Remiss^ na Sąd Exdywiaorskj z żadnego 
względu determinować się nie mogący; potwo
rzył przeto żałujący:, w niedawnym oaasie poiti- 
formówąbym o takowych dziatamao-* zostawszy, 
w celu ostrzeżenia viszystkich stron zapozwem 
Ur. Zav?adzkiego zajętych, aby, aa myjnie ułożo
nym przez Ur. Norwida * Ur. Zawadiknu planem 
nieuganiając się dozniównego pioeejąu, poyąddue- 
go z krzywdą żałującego skutku przynosić me sno- 
gącego, ate łączyli się, i na próżne w yda tk i '  bie- 
poświęcah się, oraz w zamiarze przekonania każde
go o niesprawiedliwym Ur. Norwida wprzód prze
ciwko sesałey Pisarzowey Węołay. vwięzowey a 
tera*  żałującemu, postępowaniu, widzi potrzebę 
prze* niUieyste oświadczenie p rz '  obmand sto- 
waniu zmównych Ur. Norwida z Ur Zawadzkim 
działali, objaśnił pokrótce stopień swojego mająt
kiem aśilewskiem czyli Norwidpołem władania, 
okazać jakie jeszcze opt ócz surntny zastauney  w 
Stopniu Ur. Miłaszewtcsa 1 skarbu na temze ma
jątku należności* , tudzież prtełozyć p o k r ó t c e

przyczyny, dla których nietylko zapretendowana 
pr*ez zjpozew nielegalnie wyniesiony Exdywizya 
determiaovłaną bydź nie może, ale owszem, źe z.a 
ewokacvine do Sądu Główitego powołanie ukai a- 
nym Urodzony Zawadzki bydź powinien. O- 
prócz pobieranych częściami poduig powyższego 
wyjaśnienia z hmduśzOw zey/.łey żałującego M at
ei sumrn, zapożyczył u jey Ur. Norwid w roku je 
szcze tysiąc ośmset osńiym na kupno majątku W a -  
silewska teraz Norwidpołem żywiącego się czer
wonych złotych pięć tysięcy, jakową summę ubez
pieczając wydał w temże 1B08 roku marca 7 obli— 
gacviov dokumenf, Za k tó rym  ani w czasie ozna
czonym, ani późmey niemściwszy się po finalnym 
rozrachunku 1 po odstąpieniu przez Matkę żałują
cego dwuch kroć sta  tysięcy złotych polskich za 
innemi dowodami należnych, Urodzony Norwid 
pomienioną lummę pięcioletmemi procentami od- 
datty  obhgu mepłacoriemi i zawinieniem udzielnym 
piętnaście tysięcy złotych na udobrzenie nabyte
go majątku do sta pięćAtiesięciu zł. poi. zwięk
szoną, prawem zastawnym w roku i 8 i 3 apryl. 28 
wydanym a 2g osobiście przez siebie do akt Ziem. 
Mińskich wniesionym, na majątku W asilew sku 
czyli Norwidpolu w powiecie Borysowskim leżą
cym i wszelkich do onego prżynależnościach ubez
pieczył, i w' skutek onego do posessyi urzędowi* 
przez Woźnego za intromissyą w roku 1810 maja 
5 czynioną eor. i 3 w Ziemstwie Borysow. zezna- 
ną wprowadził. Lecz gdy restancyinćy za dzie
dzictwo summy wedle warunków dokumentu nr 
roku 1813 marca i 4 J\V'. Razylernu Krasno-Miła- 
szew'iczowi Senatorowi i Kawaleńowi wydanego, 
i tegoż czasu w Zieńistwie Mińskim aktykowanego 
na terminie temuż J W . Miłaszewiczowi nie zali
czył, i nadto opłaconych przez jego do banku z 
trzeciey  części Dokszyc majętności Norwidpola 
wypadających rubli assygnacymych tysiąc o j te -



r y s t a  t r ź y d z ie śc ie  s ze ść  kop ie jek  Sześćdziesiąt 
s z e ść  n ie  z w ró c i ł .  J W ,  S e n a to r  M iłaszew icz  za 
■ukazem S enack im  m a ją te k  N o rw id p o l  w  sum m ie  
do  osrmu ty s ię c y  ru b l i  a s s jg n a c y in y c h  p o l ic z o n e j ,  
p r z e z  Sąd  N iższy  do e x te n u a c y i  za ja ł ,  w  k ró tk im  
zaś  czasie  U r.  M icha ł  Z e n o w ic z  M arsza łek  G uber .  
M iós .  z pow odu  iż  za d ług  p rz e z  [Jr. N o rw id a  w 
I ż b i t  P o w szech n eg o  O p a t ry w a n ia  n a  załóg jego d u s z  
zaw in io n y  i p r z e z  jego o p łacony ,  pozyskać  s a ty s 
f a k c j i  na  m a ją tk u  N o rw id p o la  me mógł. p o s tan o 
w i ł  n a leżność  J W . M iła szew iczo w i n a  Noryyidpo- 
łu  sposobem  t r a d y c y i  z a lak o w an e  o p ła c ić ,  i w  
s to p n iu  jego o raz  w ła sn y m  za  d ług do łzby P o w 
szech n eg o  O p a t r y w a n ia  w n ies iony ,  m aiątność N o r
w id p o l  w t r a d y o y ą  do e x t e n u a c j i  zająć." Jakow ych  
n a s tę p n o śc io w  un ika jąc  zeszła  W ę c ła w  owiczow a 
u w a ż a ła  r.a n ieo d b i tą  dla siebie p o t rz e b ę  uczynie
n ia  z J W .  Z rn o w ic z e m  uk ład u ,  i ta k  za p r z e l e 
w e m  od J W .  M iła szew icża  na imię J W .  Zenowi- 
c z a  w y d a n y m , w y p łac i ła  w łasnem i p ieniędzmi,
o  ozem  d o k u m e n t  kom p lan acy in y  . m . k u r . c y m y  z SzCze ^ s ł u g u j ą
Z e n o w ic z e m  postan o w io n y  pośw iadcza , ostn t y , i ? - sp raw ied l iw eg o  i n ie u ra w  r  p e o U r  S  
c y  rub li  a s sy g n a c y m y c h .  D ług  zaś do Izby P c f  żądania , o r a z ^ o  u k a r E  j e lo  za e w tk l.
szech n eg o  O p a t r y w a n ia  po nadp łac ie  p rzez  zeszłą  
N o r w td o w ę  5,35o rubli  assyg. z- '-zley źalu|ąc> go 
M a t c e  p rz e la n y c h ,  w illości rub. a s s jg .  t r z y n a 
śc ie  ty s ię c y  p ię ć s e t  ośm dzies ią t  pięć w  k a p i ta le  
p o z o s ta ły  t r z e m a  r a t a m i  opłacić  p rzez  d o k u m en t  
w  ro k u  i 8 i 5 maja  19 n a s ta ły  o bow iąza ła  się, i to  
yv t e r m in a c h  n azn aczo n y ch  p o d ług ’ ś w ia d e c tw a  
d o k u m e n tu  k w ie ta c y in e g o  p rże lew nego  w ro k u  
1820 m a r c a  i 5 w ydanego, a 1821 maja 23 w Z i r m -  
s tw ip  M iń sk ie m  a k ty k o w a n e g o , dopełniła . Z e  
s k u tk ó w  w ięc  t y c h  p rz e le w ó w  w ykaz tge  ż a łu ją 
c y  w  s to p n iu  M iłaszew  icza  i sk a rb u  ogulney ka- 
p i t a ln e y  o p ró c z  p ro c e n tó w  należnośc i,  rub  assyg. 
d w ad z ie śc ie  jeden ty s iąc  p ięć se t  ośm dziesią t p ięć ,

Row bóre  za  p rz e le w e m  od Julii z K am ieńskich  
o rw id o w e y  w ro k u  1819 m a rc a  i 3 w ydanym  q- 

p ła c o n y c h  do Izby  P o w sz e c h n i  go O p a try w a n ia  rub. 
assyg . p ięć  ty s ięcy  t r z y s t a  p ięćdz ies ią t ,  p o trzec ie  
w  ro k u  jeszcze  1811 a p ry la  i 5, z esz ła  ża łu jącego  
s io s t r a  N o rw id o w a  op łac i ła  za m ęża  sw»go U r.  
N o r w id a  J W .  M iłaszew iczow i,  jak d o kum en t kw ie -  
t a c y i n y  p rz e le w n y  w ro k u  1811 a p ry la  i 3  w S ą 
dz ie  G łó w n y m  p rz y z n a n y  św iad czy ,  rub. assyg. 
d w a n a śc ie  ty s ię c y  1 za  t a k o w ą  su m m ę  m ajętność 
N o rw id p o l  w s to p n iu  J W .  M d a s z e w ic z a  przez u- 
r z ę d o w ie  u czy n io n ą  i r o k u  1811 junii 12 w Z iem - 
s tw ie  B o ry  ow sk im  z e z n a n ą  in t ro m is s y ą  do s w e 
g o  dz ie rżen ia  za ję ła .  A le t e y  su m m y  ze w zględu  
m n o g ich  p rzeszkód  ze s t r o n y  J W .  M iła szew icza  
p o w o d e m  m e o p ła ty  w  zupe łnośc i  su m m y , c z y n io 
n y c h ,  w  n a y m h ie y sz e y  częśc i  m e w y b ra ła ,  i t ą  k o 
le ją  n a tu ra ln e g o  sp a d k u  'do z i łu ją c e g o  w z u p e łn o 
ści" p rz y n a le ż y  , po c z w a r te :  Z a  t r z e m a  k w ita m i  
S ą d u  Z iem sk iego  B o ry só w , w ro k u  1818 n o w em -  
b r a  7, 1820 junii i 5, i 1821 o k to b r a  5 op łacono 
d łu g a  ban k o w eg o  p rz e z  ze sz łą  ż a łu jąceg o  M a tk ę  i

?> w  %  7:ie p rz y z w o i ty m ,  jak im  je s t  Z iem stw o  
taorysow skie  w ów czas  m ie liby  p ra w o ,  g d y b y  sum 
m y  za p ra w e m  z a s ta w n y m  i za  p rz e le w a m i w sto
pn iu  sk a rb u  1 M iłaszew jcza  należne , w  z u p e ł n o ś c i  
ż a łu ją c em u  g o to w e m i p ien ięd zm i odłożyli, inaczey 
zas dopom inać  się  e x d y w jz y i  m a ją tk u  N orw idpola  
n a  odpow iedź  za  sam ojednego żałgo należnoście  nie* 
w j  s ta rozejącego , zn izk ąd  n ie z n a y d ą  dla siebie wol
ności, i le gdy piz jirzcz nas ta łe  ,z  n ie k tó re m i  kredy- 
to r a im  U r .  N o r u i d a ,  m ian o w ic ie  z J W .  Chmara, 
Ł a p in k ie w ic z em  1 S o w ie tn ik iem  S z a ta ło w y m  w  Sa
d ach  Z iem sk ich ,  M iń sk im  i B o ry so w sk im  oraz  
oądz ie  G*ou n y m , w y ro k i ,  z a s ta w n ą  posessya prze* 
ża łu jącego  w s to p n iu  M a tk i  e x e k w u ją c ą  się u tw ie r
d z o n ą  1 fo lw a rk  N o rw id p o l  t a k  ze w zg lędu  ricrW- 
szosci p raw a  za s taw nego  w e x e k u c y i  św oiey  od 
ro k u  1 8 to zostającego, jako też  ze w zg lędu  naby
cia  p rz e le w a m i su m m  od sk a rb u  i M i ł i s z e w i c i  
za n iepodleg ły  odpow iedzi d o p om ibkom  krcdytor- 
s-tim uznano . A  oprócz  ty c h  p rz y c z y n  m nogie  je-

ieusk u teczn ien ia  nie*
'. Zawadzkiego

( .* ,  'T . , '...... —  F g o  za ew o k acy in e  tU
caclii G łow nego  p rzez  n ie lega lny  pozert-, za  k tó r y ś  
r o z p ra w a  us ta l ić  s ię  n ie  może, pow ołan ie  N apr/-^  
d la  tego, ze U r .  N o rw id  su m m  za dz iedzic tw o i 
w  - T  prZf f . . zef , 1?  ża łu jącego M a tk ę  i sióstr? 
N o i u i d o w ę  J W .  M iła szew iczo w i op łaco n y ch  *>'fi 
z w ró c i ł ,  1 p ra w o  p rzedażne  p rz y z n a n ie m  od jW- 
M .łaszew icza ,  k to reg o  s top ień  ża łu jący  reprezeH* 
tu je ,  1 o p ła tą  P osz lm  u p ew n io n em  jeszcze niezo- 
s ta ło ,  z tą d  1 ex d y w izy a ,  chociażby  in n y c h  prze
szkód m e  03 *0, ez o p ła ty  ża łu jącem u  su m m  z» 
p rz e le w a m i od^ M iłaszew icza  na leźn j  eh i bez p r z y 
znan ia  p rzed ażn eg o  p raw a ,  następów 'achy  n ie  m o 
gła ,  p o w tó re ,  że m a ją tek  Norw id’pol jak w  jed n y m  
B o ry so w sk im  pow iecie  n ,a swoje położenie, tak 
ro z p ra w a  w  s to su n k a c h  onego ty c z ą c y c h  się nie 
gdzie indz iey  jak w Z ien is tw ie  tegoż p o w ia tu  po
dług  d e t e r m i n a c j i  p r a w  u s ta lo n ą  b y d ź b y  tylko 
mogła Lubo zaś L r .  Z a w a d z k i  w  zajiozwie swo
im w raża ,  że U r .  N o rw id  za p le n ip o te n c ją  od ze
s z ł e j  s w e y  żony a s io ś try  ża łu jącego  sobie jakby 
w y d a n ą  d ług i  zac iągał,  i te  s a ty s f a k c jo n o w a ć  s‘? 
z su m m y  za obligiem od zesz łey  ża łu jącego  M atkb 
zes/.łey n ib y  s io s trzo  ża łu jącego  w y d a w a n y m  ó3'  
leżney , i z części m a ją tk u  U e re t ru to w ic z  w  Bzó' 
c z y c k im  pow iecie  położonego, k tó ra  w  exdotaej*  
dla zeszłey  N o rw id o w e y  w y p a d a ła ,  satysłakeyono* 
w a ć  się p o w in n y ,  w szakże  gdy  żaden  ■/> k redy  te
ró w  w  p rzec iąg u  g ó rą  la t  i o r iu  do fu n d u szu  p® 
s iostrze  pozostałego, a do ża łu jącego  spadk iem  na
tu r a ln e j '  sukcessv i  należnego,' z p r e te n s y ą  nie ok. 
z y w a l  się, a z t ą d  gdy  to  jest naypew uieyszyiib  
że zeszła  ża łu jącego  s io s tra  an i  sarna p rzez  sic 
p r z e z  p len ipo tcn i  ovv d ługów  niezac iąga ła ,  a nad*0 
g d y  p re tensorow  ie do fu n d u szu  po y.eszłey siostr/'e- 
ża łu jącego  pozosta łego , jeżeliby się 0,jj 
(czego po p rzey śc iu  lat w ięcey  lociu  snoitz‘e'r i -

ź a łć e g o  rub .  assT.dwa ty s ią c e  d z ie w ię ć se t  sześćdz ie -  się n i e / n o ż n a )  łączonemi ’do’ jednoczasowey tc'\  
3 ią t  jeden, pop ią te :  z pow odu t a j m o w a n i a  m a ja tk u  p ra w y ,  m ię d z y  U r. N erw idem  a jego k red ) ^ / , a * 
N o rw id p o la  za na leżność  M iłaszew icza ,  poniosła  m i bydź  nie  mogą, z tego  w ięc  pow o d u  w j 11̂  °* 
s e s z ł a  ż a łu ją c eg o  M a tk a  s t r a t y  w r ó ż n j c h  ru o h o -  n e  s tosunk i do funduszu  zesz łey  ża łu jącego si°s!,1^ 
m o śc ia c h ,  zbożu , i s p rz ę ta c h  podług r e g e s t ru  p rz e z  do  u sp raw ied l iw ien ia  pow o łan ia  ża łu jącego  do j X  
K o m m is s a rz a  S ąd u  n iższego B orysow  p rz y  z w ró -  du  G łów nego, posłużyć n ie  są zdolne, a ze ża ^  
c ie  posessyi podpisanego^ r u b .  sr. t r z y s t a  d w a d z ie -  g iem  przez  Ur. Zawadzkiego" p om ien ionym , k t0 „

Ł—  pod ług  w łasnego  U r .  N o r w id a  w pozw ach  °d )e8 
do Sądu G łó w n eg o  o rem issę  w y n a s z a n y c b ,  
z n a n ia  z w ró c o n y m  i u m o rz o n y m  został, i z-a "  , 
r y m  do tąd  nay m n iey szeg o  n ie u c z y n io n o  doponn.^ 
ku , n ig d y  nic U r .  N o rw id o w i  ńie należało, J ^  
na leży ,  ża łu iąc jr w p rz y z w o i ty m  po rząd k u  udo *̂ 
dn i ,  p o trzec ie  że U r .  Z a w a d z k i  w pozw ie  
p rz e c iw k o  p ra w u  z a s ta w n e m u ,  niet,v'lko t r z y h '  ^ 7 
ale n ie p r z e r w a n ą  od ro k u  i 8 i 3, e x e k u c y a  i 'de.k
to w i  u g r u n to w a n e m u  o ra z  n igdz ie  n i e z a s k a r z o  
m u  w y m y ś la ją c  novre z a rz u ty ,  k tó r e  p rz e z  sa ^ 
go N o rw id a  w  p r o c e s i e  z n im  w iedz ionym  
cz.ynionem i n ieby ły ,  a tern  sam em  tw o r z ą c  c " 
n ie sp ra w ie d l iw e  jed n ak  zaw sze  kognicyovv 
m aga jace  k w e ś ty e ,  sarn p rz e z to  o n iew łasc i  .).  ̂
d o p o m n ien iu  się o rem issę  na Sąd Uxdj'W iz°  ̂
zdcc j-dow al g d y ż  w sze lk ie  k W e s l y e  _ - r< 
w y m a g a ją c e  do  ęo zp o zn au ia  S ąd o w i J^x< y

śc ia  ośm, k o p ie j -k  o śm o z ies ią t  s iedm , a o p ró cz  
t y c h  w s z y s tk ic h  su m m  za  o p łacone  jeszcze z a l e 
g łe  p rz e d  n a s ta n ie m  z a s ta w n e y  z e sz łe y  ż a łu jące 
g o  M a tk i ,  posessyi; p o d a tk i ,  za  o p ia c e n y  w  te -  
ra z n ie y s z y m  ro k u  d ług  b a n k o w i ,  o ra z  za  p r e t r n -  
s v •*. z posessyi m ia n o w ic ie  za o p łaco n e  za  w ło 
śc ia n  p o d a tk i  i za  u d z ie la n e  im zap o m cg i ,  z n acz 
n e  na leżnośc ie  do z w r ó tu  p rz y n a le ż ą ,  a ta k  o | irócz  
s u m m y  z a s ta w n e y  i 5o 000 zł poi. i o p ró cz  należ- 
n o śc io w  po szczegu lc  n ieobjaśn ionycb , m a ją c  ża łu -  
lacj-  w  s to p n iu  s k a rb u  i M d a s z e w ic z a  w  sam y m  
k a p i t a l e  rub .  assyg. c z te rd z ie śc ie  jeden ty s ią c ,  ośm- 
s e t  dziew ię ć d z ie s ią t  sześć a p« d o liczen iu  od te g o  
k a p i t a łu  o p ła c a n y c h  i ż a łu ją c em u  n a le ż n y c h  p ro -  
c<*utoW, s to  ty s ię c y  g ó rą  r u b .  assyg . z żadnego  
w z g lę d u  zak łu o a n y m  p rzez  k r e d y to r o w  U r .  N o r 
w id a ,  ch oc iażby  i s to tn e  m ie li  p re te n s y e ,  b y d ź  nie 
m oże , i  c iż  k a e d y to ro w ie  d o p o m in ać  się cxdyw i*



skiemu wedle determ inacyi praw a przyporucsone- 
mi bydż nie mogą Objaśniwszy zatem żałujący 
w  jakim stopniu zostaje przy władaniu majątkiem 
Norwidpola, oraz jak są niesłusznie poczynione w 
pozwie pod imieniem Ur. Zawadzkiego zarzuty  
Wyraźną zmówność i kondykt okazujące, zostaje 
W przekonaniu, że rzetelne istoty rzeczy wyobra
ź n ie  okazując nieprawne i niesłuszne u r . Norwi
da na krzyw dę żałującego zamiary, odradzi każde
mu z kredytorow  słusznością rządząoych się ła
ja n ia  się do processu, przez jego pod imieniem 

r. Zawadzkiego uprojektowanego, i dla tegoż źa- 
uj^°y ninieysze ośw iadczenie do Gazet K.ur. Lit. 

Przesłać się mające w aktach Sądu Ziemskiego Miń
skiego zapisując, wszelkie zmówne Ur. Norwida na 
krzyw dę żałującego działania maniiestuie. oraz że 

nr za ewokacyą prawem przepisanych poszuki
wać będzie oświadcza. U tego oświadczenia podpis 
następny: • Julijan D rzniew icz Plenipotent.

lak o w e  ośw iadczenie w ak tach  Zietn. M in. 
zapisane n iezaprzecza się drukow ać i do G azet 
um ieścić 1 omasz Zołądż P isarz  Ziem . P llu  M iń.

U zgodności z potot/.n\ m protokyłem  zaśw iad
czam Leonard Bartoszewicz Ziem. P lu  M iń. Regent.

L i c y t a c y  a.
. . ^ Od. JT ilcnskiey M seyskiey P olicy i  og łasza  
?, ze w dniach  i4 17 i id  b id zie  się odbywać j/u- 
iczna L cytacya  na wzięcie w  półroczna a /yd  to
ną tenutę od 20 a p ry la  teraźn iey , ego roku, dom  
drozakonnego lek i Szlom owićza Sobota, położenie  

tającego na żydow skiey u licy pod V. 217 z tym , 
g a j by żąda jący  ja w ili  się dla  targów  na w yż  ozna- 
czone ter m ina w  następującym  m cu aprytu  doon ey  

o icyi. j  'cm ']erpiłowski Inspektor.
T y tu la rn y  Sowietnik liu tow icz. ,

• ?  ° d, W ileńskiey M ieysk iey P o licyi og łasza
ę. m ac  n ,  17 l id będzie się odbywać p u 

bliczna licyvacya na wzięcie w  półroczną arędo- 
U>ną tenutę od u5 apryla  terażm eyszego  roku dom  
otaj-ozakunnycfi Josiela &zrnuy łow icza JBeyraka i 
G abryela H er:ykow icza M ayzela . położen ie m ają
cego na R udnickiey u licy po d  N . 278 z tym, g dyby  
żą d a ją cy  ja w ili się dla  targów  na w yż  oznaczone 
term inu w następującym  aprylu  mc u do oney P u.  
lic y i. Jan 1 erpiłow ski Inspektor.

T ytu larny  Sowietnik Hutowicz.

leń Na skutek rezolucyi Sądu Magistratu W i
łem ob w, eszczam powszechność, że w dniu 7 nad-
S . X 3 ° m ck r i ,r y l i  1832 rok" w  d » » ie  h “ -3  " ,  na vrielkiey Ulicy polożo-
r  i 1 >'i)[z.d;i'.vane przez  Licytacyą low a-
a to na satvff J“ cllomo*0 Jl‘. Jana Kamili,kiego, 
ptzedaż h S f t W  wierzycieli, i takowa w y .  
prócz dri Ś w ino u 0 ukonczen,a Licytacyi
przyczem w sze lk ich ^  t uskutccz.niać będ/ie, 
uiicnionc'o j]' k • ^yk°row  i debitorow jio-
icJuoc ” C c V , t ! ś r  w , « y ! l l a
z dowodami staw.ii*1; 2' V ^ ‘if,istracie W ilcn.kiin  
Kamieńskiego konkursu S “ “ frn d a^ u  JP .
!, J nica marca ag dnia yt/'" 0011’ kJal1 roku
B . M . W .  . • uicenty M alinowski

**" ... #

s  TV 0  ś w l a d c z e n i e.

hr*ecki O ł ■ ,tCfUe. Adu)ok<* W . Antoni M o -  

1 , Z  w imieniu O ttona  G rafa
dach • 1 ma3Ca id «Ce* °  '* * *  *  G ori-  
*kiev U~ Zy rt,°ney przezeń podpisane 1 w G orżJow- 
z ł0i um oifl‘ R y i t  samey d a ty  jawbone, p rzy  

tn Ht aopii 1 teg c i Oświadczenia przez  winiie-

nionego A dw okata  M okrteckiego  o zgodności 
pośituadczoney, na papierze ceny 1 rubla pisa-  
ney  do A kt podał. Jakowe w takwh jest w yra 
zach: Oświadczenie imieniem mann Ottona Hen
ryka Grafa Igieł stroma, Jenerała od In ja n ttr y i  
woysk R o s ty y sk k h  orderu i. Jędrzeja  i innych, 
rozm aitych Kawalera w tey  rzeczy: l i  przenie
siona do wieczności irma moja Honorata z H ra
biów Stępkowskich G raj owa lgelstrom cw a w calem  
pożyciu matieńskim nic n.r ly  nie dzia łała  poo- 
sobno, a na yb o rd zi'y  bez w iedzy i przypisania  
się mojego, w żadne z mkim m e wchodziła ao -  
kumenta stanowcze, i żądny h nie zaw ierała tran- 
zaktow, którychby kopie p rzy  n icy  nie pososta- 
ły ,  czyniąc zaś wszystko nader porządnie, n ig d y  
n.epowierzaia uapi ać ja k ik c lw .s f dokument byle 
komu, krem Zaufanym osobom, jako  t > ózambe/*- 
nowi S icn .a w sk itm j jako  domowemu zawsze o— 
btcnrmu , 1 Plenipotentom wedle położenia  m iey- 
sca b i . is z y m , na f f ’olyniu Regentow i Lewickie
mu, w U p itikm  Pisarzow i Jasieńskiemu, w T e l-  
śzeusk-m  Sędziemu Kobeckirmu, których ręjią p i
sane tranzakeye udow odm ały się przez p ieczętar- 
stu’0. G dy zaś roku >821 dtctm bra  27 dnia z ja 
w ił się w kaucellaryi G rodzkiey Upttskiey przez  
aktykacyą skrypt, \ ic q c y  nosić zwanie o b h g u m e-  
iy ją c e y  żony  m ojey na cztr. z ł. 1,000 niby po 
życzonych  w  roku i 8 i 4 mca augusta d n a  14 
w y dane go,niewiadomą ręką na imie W . Józefa  E rd -  
mana Sędziego pisanego, bez pieczętarstwa na  
krzyw dę tegoż Sędziego do A k t Grodzkich U -  
pitskich przez bezimiennego jakiegoś K  dosa c zy  
K olofa  ( ja k i  się z  extraktu okazuje) wciśnio- 
ny t  ma więc p rzyczynę  oświad- za jacy zabiega
ją c  podobnym zdroinościom f o itrzedz powszech
ność, że wszelkie dokumentu działanie żony m o
je y  wyo ra ia jące , któriby ni śm iały znam on po- 
w y zey  W tern ośw iadcz,m u określonych, są pod
stępne, zniweczenia wym agojącs i  na ukaran i, 
zasługujące. Takowe Osw odcienie własne ręka  
podpisuję. Roku 1822 mcrca 1 dnia  »• G c r i .  
dach. U tego oświadczenia oodpis c zyn ią c ,g *  
p r z y  wyciinieniu nu czerwonym laku pieczę i  
oraz świadectwo G o r id a ń sk io y T im u tii o jak iem u  
w  oney tegoż ośw iadiz n ia ,p rzy  ókarhowey p i e c z ę 

ci tak się w yraża ją : 0 ’to G r n jf  Igielstrom  [M  F.) 
Tysiacza wosimsot dwatcut utoroho hoda m arla  

pi er w a ho dnia. Sije jawocznoje pismo w Gorżdou'- 
skoy 1 atnozni Jeho 8rjatelstwom Gro fum  ł^clstrom 
mom jaw i tną, i czto o n je  diejstu itełno sobstwien- 
rwi ucz.no podpuano s priłożenijern herbu jeho iue- 
czati w tom sija ia m o zm a  s p r i łożeni jem  Kuziennuj 
P iecm ti sim sundetelstwujet U praw iajuszczyr Ko!- 
leski Sou te tm k  Zeinen . K o lhżskij S tkretar Kis- 
te r .U l 1 ) L k a zn y jt poszliny p iatdziesiat czetyre  
z połounnoju nopiejek wziato. Takowe oświadczenie 
po podaniu onego do akt jest w  x ięg i S ą d u  G ł. 
Lit. H ilen. przyjęte  i wpisane-, z  których i  ten  
wypis pod pieczęcią urzędową roku 1822 m arca 2G 
Unia wydany.
, -z A.g.Ano z x ięgam i świadczę E xpedytor Ja 
kob Sipayłło .

W olno drukować. Fabian Sw iąteeii assesor 
Sądu Gł. ogo Depart. Guber. W iltń .

P  r t  e d  a  Ł.
K‘

3 W domu łV . Andrzejew skiey na Zarzeczu  
przeciwko K rzy ża  położenie tw e m ającym , zmay- 
duje się kocz W arszaw ski terażnieyszey m ody da 
sprzedania , ktoby za tym  l y c z y ł  sobie ony nabyć, 
ma srę zgłosić do mieszkańca tego domu, gdzie  o 
ecnie dąstateczną w iadom Ać powziąć maże.

( ’)



O g ł o s z e n i e ;
•3 . Izba  Skarbowa hiteivsko- W ileńska  podaje do wiadomości, że n iżey  w tabellach pom ienione  

borne dobra, w różnych  po&Ultaęh tey Gubernii położone będą się oddawać u> te jż e  Izbie p rzez  publP  
czń ą  Itcy tncyą  roku  1Ó22 rfldd kw ietnia w dniach  12 i i ' i  17 jedne, które zupełnie zaw akow ały, te 
w  12sto letn ią  arendo& ną p o sesją , drugie zaś Które zostając ju ż  w la ko w e jp o se sy i, i na in ftych  p ra * 
wach za m eakur it cą opłatę p rzez pos3’Sorów należnego do Skat bu dochodu od nich się odbierają , J' 
ukończenia  lat zakreślonych rueakurątnym  Posśesorom, n których p r z y  targach objawiono będzie , i 
ta b  cytow aniu jak pierwsze tak 1 drugie w raz postąpią w  póssesyą', przeto m ający zam iar licytowania  
takow ych m ajątków  raczą, p r z y  by d i  na pom ienioneterm ina do Izb y  Skarbow ej W ileń sk ie j lub też p r ty -  
sł i& u noc >v i < cch od siebie pleni patentów y, sankc jam i odpowiedniemi dw óletm ey in/racie, ją ka  z ostatecznej 
l ic y ta c ji  w ypadnie, równie też te  św iadectwam i Sądu Głów. D epartam entu o go o swdbodności nm ją tiów  lub 
kam ienic w ew ikcyą Oddających się upew niaj ą a rn i. dnia  24 marca. 1822 roku.

do
po

Sowietnik Kotkowski*

W  i a d o m o ś  ć.

Ó Skarbowych M ają tkach , które z publiczney licytaćyi w  term inach  12  i 4 i 17 m ca kwietnia idącego' 
raka oddawać się będą p rze zL ite w sk ą W d e ń . Skarbowę izbę w iosto letn ią  arendow nąpóssesyą, Zaciąć się, 
m ającą , z  pom istuwnego  12 kw m ętna . i

$
o.

*9

Nazwiska majątków w Powiatach

3
6
7

8

9
1 0
11

12

13

14
15

1 6  

>7

1 8

M  a j  ą i  k i w a k u j  ąć .
T r o c k i m

D zierżaw a N o w o s a d y .................................   •
O s z m  i a ń  s k i m.

D zierżaw a N e r o w k a ................................. . •
D zierżaw a Krawcowszc z j z n a ......................

B r a s i  a w s k 1 m.
Część starostwa Bernutowskiego  . . . .  

ł i o s i e ń s k i m
D zierżaw a C j g a t i i s z k i ..................................
J u ry zd jk a  w H ojiem uch po Ż u ko w skie j 
D zierżaw a D ulki . . . . . . . . .

W i l e ń s k i m  
\ D zierżaw a M  .tąk itm ie  M ila liszk i . : •

B  r .a  3 ł  a w s k 1 m  
\W ojto ipstw ą D ru jsk ie  i Z asnudzkie . • •
F  dw ark Dubiuowo  ............................• •
B ernatyszki  ..................................•
M ają tki odebrane za dopuszczone rem anentu  

byłem i onych  possessorami.
W  i  l e ń s k i m  

Starostwo B ystrzyck ie  .
T r o c k i m

D zierżaw a G u m b r a n y ................................. • •
B r a s l a w s k i m

F olw ark M iłosze   ............................
Starostwo Sutorowicze  .............................  •

K o w i e ń s k i m
D i e r i ą w a  K r u t u p c e ............................................................... •  •

O s z m i a ń s k i m
D zierżaw a C sotyrki ..................................
M ają tk i przedsiębiorące się do odebrania od 

tet iź n i t js z y c h  poisrssorów za  m eopłuię, 
Skarbowi należnego dochodu.

W i l e ń s k i m .
P apunie P elikany . . . . .

W i ł k o m i r s k i m
Dzierżawa Grcteie. . . • 

K o w i e ń s k i m .  
a o  |Starostwo Powierzchnia. . .

S tan  M ają tków  wedle inw enturzow  i dochod 
z on yeh.
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S o w ittm k  Kotkowski.

Stoła N a cza ln ik  Okcłowicz.
Justyn Zdzitowiecki Sekretarz Kolegialny .

W ezw anie  sukcessorów. w p r a w n y m  tern. i w e ,  do odebrania pozosta łych  P*
3 O d L t e w s k o  Grodzieńskiego Gubernialne-  nim tak w  g o to w .in ie  4 ,000 rub. a tsygn . sumn D

R z ą d u  o g łasza  się: iż  odstawmy podporucznik ja k o  i w ex la  odpółkow nika  Balbrkuwa na^nt ^
P  otr P  o tra  syn  B arszczó w  dnia 6  stycznia b. r. ią ce  się nn i \ ,642  rub. a ssygn . w y  ^

mielcie K obr jm u  z  w o l i  B o Ł ey  umarł, a za tem  w n ie i  majątku ruchomego i dalszych  ‘ "  A - ,
V  p d f  fkolanek zn a jd u ją ce  się rodzeństwo lub r ze c zy .  M a rca  dr.ia i b ‘22 roku.

Sukcessorowit B orsczow a /ju w il is ię  z  dowodami, Ha Tytularny Sowietnik Dobrowolski-



DODATEK DUUGI DO GAZETA K.UHYHRA LITEWSKIEGO R. 4 i.

Wilno dnia 5 Kwietnia 1 8 2 2  Roku v. s.

Sc.'  E x d y w  i  żorski.

1. Sąd Inek w itacy y n y  na  usatysfakcyonow a- 
^ 'e kredy to row  i p re tensoro  w  ze izłego Jana Miil- 
VAla ^ k r e t e m  re n w s y y n y m  Sądu Głównego Lit.

agO d ep a r tam en tu  d a ty  5o m arc a  roku 
1/o  aapadłyin wyznaczony, i w mieście gubern- 

*kim W ilnie e sy s tu jący ,  ze w pryncypialnym objek- 
cie tey  sp raw y , D ek re t  oczyw isty  w paiacu Mul
lerów w mieście G uberńskim  W iln ie  na  ulicy 
tijemieckiey położonym, prom ulgow ać będzie dnia 

moa ap ry la  rak u  te raźn ie jszeg o  in teressow ane 
osoby zawiadamia. FoJpisano Józef, W ro tl to w sk i  
b- Sędzia Ziepi. 1“tu T rock iego  Fre/.yd. A ndrzey  
JBobrówióz b. Frezyd. Grodz, P tu  Zawiiey. Józef  
ISaborovvski Qrodz. W’jlen, Pisarz.

Cufiiieńie p len ipotencji.

1. N i ie y  podpisany przez  n in iejsze oświad< 
c*"iiS zawiadamiam, U  f f ' .  Ig n a cy  Zam brzycki b. 

lSarz 0  o Irk i Oszmianski z mocy plenipotencji  
*nuic wyda ley , g . i j  dotychczas A dm in is trac ją  

‘tonomiczną dóbr moich w L itw ie  położonych, i 
krecedsrotaetni za jm o w a ł  się mteressami, lecz gdy  
naia dzisie jszego takową cofam pleni potency ą, 
Przeto aby nikt z  IV. Zambrzyckirn w ładne  nie- 

c lodził uk łady, komplanacye, stosownie do pełno- 
 ̂ocnidwo jemu wydanego, co się ty c ie  moich inte- 
essow Ekonomicznych albo prawnych zastrzegam,  
te  plenipotencya moja dotychczas mu służąca w 

‘futknyh swoich ustała, ogłuszam. D u lt  1822 uurr-  
*a dnia  2. Ludwik Hrabia Pac. ‘

O ś w i a d c z e n i e .

5 . Reprocess imieniem n i i e y  w łasnoręcznie
p iszących się D y c m z e g o  i  F elic jana  B utk iew i
czów, przeciwko JF anom  M aciejow i S yrp o w ic io -  
fci nominującemu się synem A nastazego , oraz  Jó- 
y o w t  K u s t łc jk o w i  one go  plenipotentowi c z y n i  

u  następnej okoliczności: R y c z y  ta jąc  ża łu -
1 7  B.u tk le m c zo w [e  »  N .  2 5  G a z e ty  K u ryerd  

’tewskiego, oświadczenie przeciwko sobie p t łne  
a s-u, im.eniem M acie ja  i Gabina jakoby  braci 
^ p o w ic z ó w ,  p rze z  ty tu łu jącego  się onych p leni- 

P w te m  niej akie g o i  Józefa  K uszłeykę umie-

lr t7 7 ’ cdLp0U/>ada( qC na ° ns maM  *■<* r*ec* o o - 
Catni ^ 7  n ° a ’ Ż akim- Pr<lw m  stali się d z ie d z i -  
C e d l t  f a, duhT / ^ i s z e k  W Pow iecie

s'azy S yrpo lic7s'd  7 /  d° wleętnoici ^na-
t t 'u y  ro d zo n y  7 7  Graniczny Ptu Rosień.

» r 0 ku i? S 8  września 16 d a t Z T T  
*9 w Akta Z L m tk ie  P tu  f u T V * '  °  &rudnia 
nym, od zeszłego  M acie ia  <fVr» C •’ wPr.c w a dxo-  
tw ojego w y d a n y m ,  d x i e d z i L y ł ° 7 p T o ^ fn n iia

5 0  x  ś l a d o m  dobra Podubis Fl 1 -7
m u * .  t Z Z t -

h  F Cla>•  » '« ” V V  U W t J t k

* " » « * * ■ *  - I I I
3g n‘ W ,0ku , S a ’ mca “P™
L r 7 t0T ‘ '. ‘° rUTldtm 3o w Ziemskiej Ptu  
butL. . an"r . â y 1 P1 mywanej iahnu Dyonitemu. /■ i ~ j - lu' " i - u i i n u x i y o n i t e m u
H i . , tWlcZo^ 1 Gaberikiemu S ekretarzow i zapisał.  
h zas Lule od tych że  dóbr odłączoną p r a -  
1 t(j f 21 roku w rześnia  21 da tow anym ,
yja (y ^ s dacie ti> Ziems'tvin P tu  Rosień. p r z y * 

5̂ n kor chorując p i e w s z t j  podobnież dru•

giemu siestrzanowi swojemu F e lic ja n o w i Butkie
w iczow i darow ał /  i  w ra z  przez  intromissyą skut
kiem, p o w yższych  p ra w , w rześnia  2 2 datow aną  
a 24 d n ia ^ iS s i  roku w  kancellaryi Z iem sk ie j  
Rosieńskiey zeznaną, w  possesyą i  w ieczys te  u -  
rządzen ie  d la  cbu ia łcyc h  o d d a ł ,  a sarn po t a 
kowym  układzie w  4 ty m  miesiącu z y ć  z a p r z e 
stał. Z  mocy w yliczon ych  dowodów i a l c y  B u 
tkiewiczowie przez  n in ie jsze  (Oświadczenie do G a 
z e ty  K u ry  era L ite  w. podające *i'f, publiczności 
objawiają, i<s nie samowolnie i hezdowodnie do 
bra Podubis Floryaniszki ć z ;» r ią ,  lecz za  p r a 
w am i przez  W u ja  swojego  » w ro d zo n e j  miłości 
formalnie sportądzonemi i przyznanem i, i e  M a 
c ie j  Syrpowicz nie jes t  synem zesz łego  A nasta 
zego  Syrpow icsa, j a k  o tćm dokument testimonial-  
n y  im ieniow i Syrpow iczów  pod  rokiem j f a 6  
miesiąca s tyczn ia  2 o datow any, a czerwca g  w  
Ziemstuiie P tu  Kowieh. wespół z listem na p r z y 
znanie aktykowany, p rzez  matkę onego rodzoną  
M aryannę z  Bcynarów A ndsta tow ę S yrp o w ic zo -  
u ę w y d a n y  p o ja ś n ia , oraz w yrok  p r z y  śmierci 
p r z e z  zeszłego Anastazego Syrpów .cza  u czyn io 
n y  i dalsze d o w o d y  n a jd o k ła d n ie j  o tćm p r z e 
konyw ają ,  i e  z t s z ł j  A n a ita sy  S yrp o w ic z  S ędzia , 
j a k  nieznał być \ synem swoim M acieja , tak n a 
wet onego w  Dekrecie w yw o d ew ym  pod  rekiem  
*799 s tycw -t1 J 7 dnia z  Deputacyi II ileńskiey  
u zyskan ym , niepomieicił, p \ó c i  jedn ego  sw ojego  
syn a  istotnego Gabina Syrpowicsa, któren ad  la t  
2J z  okładem w y d a \o n y  w  obce kraje; n iew ia 
domo po moment d z i s i e j s z y  c z y  zosta je  w z j 
e m ?  lab m e?  Ż e  obŁałny Józef Kuszłeyko  sa
mowolnie nazwał siebie plenipotentem Gabina Syr-  
po w icza  i  u ty tu łow ał bratem M acieja , s zc zeg ó l
nie d la  p rzypy tan ia  się niewolnic do sukcesiyi  
po zeszłym  A nastazym  Syrpow iczu , te  j a k  M a 
c i e j  Syrpowicz nie j e s t  synem Anastazego z  p o - 
w yższyc h  dowodów, tak nie m ole  n azyw ać  się p o d  
ia d n y m  pretcxtem bratem Gabina, Łe Gąbin S y r 
pow icz  od la t 25 górą  w y d a lo n y  z  kroju nie-  
d a ł  ładnego  pełnomocnictwa obiałowanemu K u -  
Szłeyće do czynienia Ładnych podstępnych d z ia 
łań, nim przeto l a i c y  B utk iew iczow ie  z  o b za ló -  
w anym  M aci/jem nominującym się S yrpow iczem ,  
i  onego plenipotentem K u sz łeyk ą  prawem czynie  
będą, tym  czasem wszelkie onych fa ł s z y w e  c zy n -  
noicie i podstępne dz ia ła n ia  p r ze z  n in ie jsze  O -  
świadczenie oddające się do Akt i G a z e ty  K u -  
rye ra  L itewskiego naysclenniey manifestują i  p u 
bliczności ob jaw ia ją , i 8 22  roku marca  i  6 dnia.
'l akowe O świadczenie w  imieniu swoim ja k o  aktor  
a w  imieniu brata jako  plenipotent podpisuję.

D y o n iz y  Butkiewicz Sekretarz Kolleski.
B-oku i8 a a  marca 18 dnia. N a  S ądzie  Z iem -  

P tu  P. o s ień , , s taw a jąc  osobiście A dw okat W J P .  
Stanisław Z y c k i  Regent, takow e O św iadczen ie  
do A k t  p o d a ł  p rzy ję to .  P rezyd en t Z iem ski R o -  
sieński Jan Kalinowski. S ędzia  Ziem . Rosień. 
K azim ierz  Jucewicz. S ędzia  Ziem. Rosień. T o 
masz Jankowski.

Jpst w  Aktach  świadczę A n to n i Paszkiewicz
Z .  R .  R .  M .

Roku 1822  mca marca o t  dnie. Takou/e 
Oświadczenie zamieś.rlć u> K u ryerze  L itewskim  
d o z w a la  się P rezyden t Z iem . Rosień. P tu

Jan Kalinow ski.



O ś w i a d c z e n i e .
3 E x c e r p t  oświadczenia z protokułu poto

cznego kdnc tl la ry i  M agistratu  miasta Gubernie 
W iln a  w dacie rui.ey w yraża jacey się 1822 roku 
rnca marca dnia i try le  daty pod pieczęcią Urzę- 
dową strunie pntrzebującey jest wydań.

U d u  1022 rnca marca  ip dnia. Przed  a- 
i ł y  ■■■ miasta G uberńA itgo  W iln a  stanąwszy  oso- 
l ,ś : ie  stnrozakonriy Abrarn Szmerkowic s Berćrtis- 
l« rri oświadczenie poniższe wpisać do protokułu  
p '  dni w słowach . oświadczenie imieniem starozn- 
kon. lego I c h  W  orf o wicza R a tn era  obywatela  
f i  leń. na  Star. Ssłomę M serow ięea  E yg isa  i Zię
cia onego Chaima L rybę  M ejerowiczc Hołowiey- 
cz t ka z(mo.n się o to-, i i  co ża łu jący  z obżuł. N i-  
sclowiczem hgdac w p r zy ja źn i , a mając należność od 
kom m iisy i  knrńmissorydtskiey WileńsKiey ta  świade
ctwem w roku 18Y7 aury  la 5 dnia  datowanym  
za  N um erem  38o3 n a  ru l l i  a ssyg n o cryn ych  12,o'oo 
chcąc takową summę odebrać ze Skarbu , uj,roSił 
obiat. N isd o w icza  jeszcze w roku Akio, aby oh od 
s ie i  e posłał do Sa n k t  Petersburga, cle żału jący  
n > będąc p rzy  Zapasie pieniędzy na Ówczesne ex -  
pens  a podróżne potrzebne obzał. J\:selow!czu za 
stąpić ‘uprosił, lecz obżałowany N isdow icz  ina- 
czey  zastępować -xp em ó w  hiechciał, n im  ża łu jący / 
nie w ydał fo m ia ln e y  plenipotencji na inne sługi 
ew ongo  Jcki Gurartowa, i me tylko na sumrnę 12000 
t t s .ę c y  rubli assyg. &le i na rubli atsyg.  3h<io za 
świadectwem Gefro Kommissyi prowiantskiey  
u  roku  1816 m n ria  21 d ta - N r e m  2538 Josielo- 
ii-i Kaln.anowicrowi Rogalowi w ydanym , a mnie  
w  boku  i M i 9 /unti  a3 dnia prze lanym , co uskute
cznione na imie tenoi G urertoua, w reku  1820 
Tr-.i>;u 10 dnia  « »dał ża łu jący  plenipotericyą i oną  
w  Z iem . twie A f i le ń .  maja  12 d. p rzyzn a ł .  Gurer- 
łów, t a ś pojechawszy do stołecznego miasta Sankt- 
Petersburga ledwo jedne świadectwo na rubli as- 
c-. -n yn ych  38oo sp rzed a ł ,  i jako sługa Nise-  
ło w u z a  summę za świadectwo wziętą nie zdając  
P.łającercU żadnego rachunku , Niseluwiczuwi oną  
o d d o f  obi A warty N iselowicz niedoś? na tym , ie  
oszukał żałującego na świadectwie przez Gprerto■- 
w a sprzedanym , ole na'dto potrafił ,  um ów ić  ża-

tii O ratskiey w t i r y  w zm .a n ko w a n ty  n a l tzn ey  
s u m y ,  deklarując żału jącem u, ie  l a  odebraniem  
su m m y  ze skarbu więcey sobie nieodtrąci J f k  cx-  
p m s  na ten objekt poniesiony, 1 za fo ty  gę  « 2Zf st/ I '  
ł . oroc-nt Od sta, a resztę p r zy r zek ł  powi ocic za-  
ł  a m y  emu , gdy  pa łu jący  miał w; dać na drugie  
6000 rubli- u ssyg n a cyyn rch  p len ipo tencją  , ‘iZ 
zięciowi obimlowanemu Sołowieycz} kowi takoż dla 
odzyskaniu . obiałoWany Nis*i>. w ici  na całą sum
m ę  12 tysięcy rubli asygn. napisał p  dstępnie w e- 
u-ek, h a  jakow ą summę ża łu jący  żadnego grosza  
nie  wziął, ule juk Niselawicz by ł  w p r r y ia z m  
z  załuiącyrn spuścił się na charakter obwałowane
go  N iselcu  icza, ie  za odebraniem sum m y n iew in
n ie  n ie tcch ce  krzywdzić  żałującego, dopiero jednak  
g d y  t /b in łny N ise lo w ic t  dążąc na krzywdę ia łu -  
jc c e g u , ju k  t j lk o  w z ią ł  wlctKek na imie zięcia swo
jego 'śołowieyczyka, choćia i z początku deklarował  
wydać na  piśnue ubezpieczenie znłrnu, ale d z i tn  
do dn-a odwlekując i po dziś  dzień takowego U- 
hezpiecienm  w id a ć  niechce , zapo fu  gając za iy m , 
i i irby  ob io łny N ise low ic t teść ,  i M ejerowicz zięć 
Ónego n ie skr tyw d z il t  na  sy tuaćyi żałującego, co 
ś n ‘idkanu usprawiedliwić ia łc y  może, i ażeby ob-

lub komu nie przeleli ,  n im o to praw em  erynie 
będzie, ninieyszc oświadczenie zapisuje, kl p io t r  
kule podpisano. Abram Szm trkow icz  BerSnsżtsyn' 
Corectum J  Misiewicz.

II. 1822 marca  29 dnia  takowe oświadczeńt* 
wolno drukować. W in cen ty  Malinowski B . M . W •

Cena produktów na rynkach 
wileńskich.

I&iepółoźone liczby znaczą, 
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